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Poziome lepsze niż pio-
nowe

Powszechne przekonanie, że 
ubrania w poziome paski poszerza-
ją figurę jest błędne, twierdzi Peter 

Thompson, psycholog z York Uni-
versity, który jako chyba pierwszy 
naukowiec zbadał to dobrze zna-
ne złudzenie optyczne funkcjonu-
jące na gruncie mody. Zostało ono 
opisane w XIX wieku przez wiel-
kiego niemieckiego lekarza i fizjo-
loga, Hermanna von Helmholtza. 
Dr Thompson zastosował tę zasa-
dę do kobiecych ubiorów i stwier-
dził, że sukienka w pionowe pasy 
powoduje, iż kobiety wyglądają na 
o sześć procent szersze niż w su-
kience tego samego rozmiaru w 
pasy poziome. – Helmholtz mó-
wił, że linie poziome wyglądają na 

wyższe i cieńsze niż pionowe. Skło-
niło mnie to do przypuszczenia, że 
zgodnie z tym złudzeniem dzię-
ki poziomym pasom rzeczy wyda-
ją się wyższe i węższe – wyjaśnia 
Thompson. – Przeczy to innemu 
naszemu przeświadczeniu, że po-
ziome pasy pogrubiają. Postanowi-
łem więc sprawdzić jaka jest praw-
da. Po przeprowadzeniu badań na 
grupie około dwudziestu osób, któ-
re oceniały względny rozmiar róż-
nych ubiorów, w pasy poziome lub 
pionowe, Thompson mówi: – Pozio-
me paski nie pogrubiają. Efekt jest 
subtelny, ale w rzeczywistości lu-
dzie noszący pionowe pasy wyglą-
dają na szerszych niż ci, którzy no-
szą pasy poziome. Pasy poziome 
tak naprawdę wyszczuplają. Helm-
holtz zwrócił uwagę, że kobiety no-
szą ubrania w poziome paski, żeby 
wyglądać na wyższe. A zatem w 
XIX wieku ze strojami o takim wzo-
rze łączono zupełnie inne prze-
świadczenie niż obecnie. Badacz nie 
wie, kiedy koncepcja, według której 
pasy poziome pogrubiają, zyskała 
powszechną akceptację, i nie potra-

fi wyjaśnić, dlaczego pasy pionowe 
miałyby powodować, że ktoś wy-
gląda na mniej szczupłego i niższe-
go, niż jest w rzeczywistości. – Nie 
wiem, dlaczego ten efekt działa i nie 
wiem, czy jest jakieś dobre wyja-
śnienie tego złudzenia optycznego.

Chudemu lżej

Ze względu na szerzącą się „epi-
demię otyłości” w Wielkiej Bry-
tanii dzieci z chorobliwą nadwa-

gą będą odbierane rodzicom i obej-
mowane specjalną opieką, ostrze-
gają przedstawiciele rad lokalnych. 
Przy obecnych trendach, za cztery 
lata aż milion dzieci będzie klinicz-
nie otyłych, a tym samym poważ-
nie zagrożonych problemami zdro-
wotnymi – chorobami serca, udara-
mi, wysokim ciśnieniem krwi i cu-
krzycą. Związek Samorządów Lo-
kalnych (LGA) reprezentujący 400 
rad w Anglii i Walii przewiduje, że 
opieka społeczna będzie musiała 
podjąć drastyczne kroki, by popra-
wić stan zdrowia dzieci ze znaczną 
nadwagą.
Pracownicy socjalni bardzo rzadko 
angażują się w takie sprawy, wycho-
dząc z założenia, że z problemem 
tym najlepiej poradzą sobie rodzi-
ce. LGA ostrzegło jednak, że pomoc 
społeczna być może będzie musia-
ła traktować otyłe dzieci jako ofia-
ry „rodzicielskiego zaniedbania”, 
tak samo jak dzieci niedożywione. 
Związek prognozuje, że pracowni-
cy socjalni będą musieli „coraz czę-
ściej” interweniować w przypad-
kach otyłości nieletnich. Dodaje też, 

że rady będą musiały podjąć dzia-
łania przeciw rodzicom, którzy na-
rażają zdrowie swych dzieci, a osta-
teczną sankcją byłoby umieszcze-
nie najgrubszych chłopców i dziew-
czynek pod specjalną opieką. LGA 
twierdzi, że Wielka Brytania szybko 
staje się „światowym centrum oty-
łości”, a wzrastająca waga przecięt-
nego obywatela podwyższa poda-
tek lokalny. Wzrost kosztów wyni-
ka z konieczności wstawiania więk-
szych mebli do sal szkolnych, stołó-
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wek i sal gimnastycznych, by mo-
gli z nich korzystać grubsi ucznio-
wie. Ponadto, wydaje się dziesiątki 
tysięcy funtów na poszerzanie pie-
ców krematoryjnych, by mogły po-
mieścić cięższe ciała. To wystarcza-
jący powód aby zeszczupleć.

Jedz, ale bądź głodny

Naukowcy mają pigułkę utrzy-
mującą efekty diety. Dzięki niej 
osoby, które się odchudzały, mogą 
wrócić do normalnego odżywiania 
i nie przybiorą na wadze. Wynalaz-
cy twierdzą, że pigułka zawierająca 
dobrze znany suplement diety zwa-
ny kwasem alfaliponowym opóźnia 
także starzenie, co jest znanym efek-
tem diet niskokalorycznych. Dwóch 
naukowców z zespołu prowadzące-
go badania na szczurach spiera się 
jednak, czy wyniki ich eksperymen-
tu sprawdzą się także w przypadku 
ludzi. Kierujący programem Mal-
colm Goyns, dyrektor Immorgene 
Concepts, firmy naukowobadaw-
czej ze Stockton-on-Tees, stwierdził, 
że wnioski są na tyle przekonują-
ce, iż sam zmieni swą dietę. Dane z 
tropikalnej wyspy Okinawa, na po-
łudniowyzachód od Japonii, gdzie 
żyje największy odsetek stulatków 
na całym świecie, świadczą o tym, 
że spożywanie mniejszej liczby ka-
lorii wydłuża życie. Tradycyjny ja-
dłospis w tym regionie jest bogaty w 
warzywa i ryby, zaś ubogi w tłusz-
cze, poza tym istnieje tam zwyczaj 
zwany „hara hachi bu” – „najeść się 
tylko w 80 procentach”. Wynika on 
z założenia, że receptory w żołądku 
potrzebują 20 minut, by „poinfor-
mować” mózg, do jakiego stopnia 
żołądek jest napełniony. Obyczaj 
ów zapobiega więc przejadaniu się 
i dzięki temu mieszkańcy Okinawy 
należą do najszczuplejszych i naj-
zdrowszych spośród Japończyków. 

Niskokaloryczne diety są czymś na-
turalnym dla takich społeczności, 
ale mogą być trudne do przyswoje-
nia dla większości ludzi. Nowe od-
krycia dowodzą, że przestrzeganie 
przez pół roku diety ubogiej w ka-
lorie, a potem przyjmowanie kwasu 
alfaliponowego skutkuje wydłuże-
niem życia. Samo dodawanie suple-
mentu do diety nie przynosi skutku. 
Przypuszcza się, że kwas alfalipo-
nowy wysyła organizmowi sygnał, 
by zachowywał się, jakby wciąż był 
na diecie. Pomaga to także w walce 
z nadwagą. Zwykle gdy kończy się 
restrykcyjną dietę, masa ciała wzra-
sta, ale jeżeli przyjmie się kwas alfa-
liponowy, zniknie efekt jojo, utrzy-
ma się ona na obniżonym poziomie 
mimo normalnego odżywiania.

Kobiety błądzą

Mężczyźni i kobiety zachowu-
ją się inaczej, ponieważ ich mózgi 
są organami odmiennymi fizycz-
nie. Wyglądają na zbudowane we-
dług różnych projektów genetycz-

nych. Według najnowszych badań 
neurologicznych różnice w połą-
czeniach nerwowych oraz substan-
cjach chemicznych są tak wielkie, że 
można wysnuć wniosek, iż istnie-
je nie jeden, lecz dwa rodzaje ludz-
kiego mózgu. Być może mężczyź-
ni rzeczywiście są z Marsa, a kobie-
ty z Wenus. Postrzeganie obu płci 
jako pochodzących z różnych pla-
net, jeśli chodzi o reakcje emocjo-
nalne, stało się powszechne, odkąd 
amerykański psychoterapeuta John 
Gray napisał o tym w 1992 roku w 
swojej słynnej książce. Jednak jesz-
cze do niedawna różnice te tłuma-
czono często działaniem hormonów 
płciowych u dorosłych albo spo-
łeczną presją skłaniającą mężczyzn 
i kobiety do zachowywania się w 
określony sposób. Założenia te co-
raz częściej jednak bywają podwa-
żane, jak wskazują najnowsze bada-
nia neurologiczne opisane w rapor-
cie zamieszczonym w „New Scien-
tist”. Staje się jasne, że między mó-
zgami mężczyzn i kobiet występu-
ją liczne różnice anatomiczne. Ra-
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port zwraca uwagę, że rozbieżno-
ści te mogą wyjaśnić sporo zagadek. 
Na przykład, dlaczego mężczyźni 
i kobiety narażeni są na inne zabu-
rzenia zdrowia psychicznego, cze-
mu niektóre lekarstwa działają do-
brze na jedną płeć, ale mają nikły 
wpływ na drugą, i dlaczego chro-
niczne bóle dotykają częściej kobiet 
niż mężczyzn. Choć od dawna było 
wiadomo, że istnieją pewne różnice 
w budowie mózgu obu płci, sądzo-
no, że ograniczają się one do pod-
wzgórza, obszaru odpowiedzialne-
go między innymi za przyjmowa-
nie pokarmu, walkę i popęd płcio-
wy. Teraz jednak coraz wyraźniej 
przekonujemy się, że rozmiary wie-
lu struktur w mózgu kobiety są inne 
niż u mężczyzny.
Przeprowadzone przez naukow-
ców z Harvard Medical School ba-
dania dowiodły, że części przed-
niego płatu kontrolujące podejmo-
wanie decyzji i rozwiązywanie pro-
blemów są proporcjonalnie więk-

sze u kobiet, podobnie jak kora lim-
biczna regulująca emocje. Inne ba-
dania wykazały, że odpowiedzial-
ny za pamięć krótkotrwałą i orienta-
cję przestrzenną hipokamp jest rów-
nież stosunkowo większy u pań niż 
u panów, co może zaskakiwać, zwa-
żywszy stereotyp, że kobiety kiep-
sko czytają mapę. I błądzą w lesie.

Chrupkie chrupanie chrupek

Odgłos, jaki słyszymy przy je-
dzeniu, może wpływać na nasz od-
biór smaku, twierdzą naukowcy. 
Ustalili oni związek między dźwię-
kami, jakie ludzie słyszą podczas je-
dzenia, a doznaniami smakowymi. 
Profesor Charles Spence, psycho-
log z Oxford University odkrył, że 
manipulowanie dźwiękiem wyda-
wanym przez spożywany produkt 
może sprawić, że będzie on wy-
dawać się bardziej kruchy lub bar-
dziej miękki. Odgrywanie szumu 
fal skłania jedzących do wyczuwa-

nia smaków owoców morza, a gda-
kanie kur lub skwierczenie bocz-
ku sugeruje smak jajek lub smażo-
nego bekonu. Wcześniej uważano, 
że dla doznań smakowych znacze-
nie mają tylko zmysły smaku i wę-
chu. Profesor Spence przedstawił 
wyniki swoich badań podczas Chel-
tenham Science Festival, imprezy 
sponsorowanej przez gazetę „Daily 
Telegraph”. – Analizowaliśmy kru-
chość chrupek i ciasteczek i okaza-
ło się, że kiedy wzmagaliśmy wyso-
ką częstotliwość dźwięku, uczestni-
kom eksperymentu wydawały się 
one bardziej kruche, a kiedy tłumi-
liśmy tę częstotliwość, uznawali je 
za bardziej miękkie – wyjaśnia na-
ukowiec. Profesor Spence współ-
pracuje z kilkoma firmami spożyw-
czymi, takimi jak Nestle i Unilever, 
by pomóc im w tworzeniu nowych 
smaków ich produktów. Natomiast 
wspólnie ze znanym szefem kuch-
ni Hestonem Blumenthalem opra-
cowuje innowacje popularnych po-
traw. Unilever uruchomił nowe cen-
trum badawcze. Dzięki skanowaniu 
mózgu eksperci rozpoznają tam ob-
szary mózgu stymulowane przez 
różne potrawy, na przykład przez 
lody. 

Napluj, a poznasz swoich przodków

Szybki, dostępny w sprzedaży 
test DNA został uznany za wyna-
lazek roku przez amerykański ma-
gazyn Time. Tygodnik opubliko-
wał listę 50 najważniejszych wyna-
lazków roku 2008. Genetyczny test 
kosztuje kilkaset dolarów. Wystar-
czy umieścić w urządzeniu próbkę 
śliny, a analiza wykaże, jakich mie-
liśmy przodków, albo czy mamy 
skłonności do łysienia, utraty wzro-
ku i kilkudziesięciu innych chorób 
genetycznych. Na drugim miejscu 
listy jest elektryczny samochód Te-

Foto: Galeria

D L A   C I E K A W Y C H   Ś W I A T A  



27

sla Roadster – szybki, czysty i cichy. Tuż za nim uplasował się Księ-
życowy Orbiter Rozpoznawczy, czyli skonstruowana przez NASA 
sonda, która ma lecieć na Srebrny Glob w 
przyszłym roku. Na liście jest także pro-
jekt szklanego wieżowca, który nie będzie 
rzucał cienia oraz nowa wersja energoosz-
czędnej lodówki, zaprojektowanej przez 
Alberta Einsteina w latach 30. 

Ciemny barwnik 

Powstawanie w tkance tłuszczowej 
ciemnego barwnika – melaniny – może czę-
ściowo chronić przed przewlekłymi cho-
robami związanymi z otyłością. Jak wyka-
zały trwające dwa lata badania naukow-
ców z George Mason University, INOVA 
Fairfax Hospital oraz National Cancer In-
stitute, w tkance tłuszczowej chorobliwie 
otyłych i poddawanych operacjom zmniej-
szającym masę ciała pacjentów powstaje 

melanina, ciemny barwnik natural-
nie występujący na przykład w skó-
rze, włosach i tęczówce oka. Zda-
niem autorów badań, komórki tkan-
ki tłuszczowej wytwarzają melani-
nę, aby chronić się przed skutkami 
zbytniego nagromadzenia tłuszczu i 
przeciwdziałać stresowi oksydacyj-
nemu. W konsekwencji zmniejsza 
się zagrożenie procesem zapalnym, 
a co za tym idzie – chorobami serca 
i cukrzycą. 

To piwo przedłuża życie

Naukowcy amerykańscy opra-
cowali formułę piwa, które zwięk-
sza odporność i przedłuża życie, 
jednak na razie masowa produk-
cja napoju nie wchodzi w grę, po-
nieważ trunek ma okropny smak. 
Zmodyfikowane genetycznie piwo 
o nazwie BioBeer powstaje z droż-
dży wytwarzających resweratrol – 
związek chemiczny, który chroni 
organizm przed chorobami serca, 
cukrzycą, nowotworami oraz cho-
robą Alzheimera. Obecnie twórcy 
trunku pracują nad sposobami po-
prawienia jego mało atrakcyjnego 
smaku.                                                          J.N
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